
kljRJER WARSZAWSKI.
D. 31. S ie r p n ia .—  R ok 1845. 

Niedziela. J l s  2 3 0 .
Ju tro , Sty Idzi.

Wsch: s ł :  g. 5, m. 17; Zach: g. 6 , m. 43.

W  zeszłą Ś ro d ę ,  dnia ’5/zv Sierpnia, w Kościele pa- M a g is tra t M . W a r s za w y , zawiadomił W łaścic ie li  
afjalnym Gi cckc-Kato .ck .m  X X B a zy lja n ó w  W a r-  Rządzców i Dzierżawców posesji w Mieście.Warszawie i 
zawskich px-zv ulicy Miodowei. i a k n  w .  ... „  * n . j _____ i  « J , .    l e 'szawskich przy  ulicy Miodowej, iako w doroczną,  a za- 
azem ty tu łu  Kościoła uroczystość Z a ś n i e n i a  r»vl; W„:„_iczystosc Zaśnienia czyli W nie ­

bowzięcie Matki B O S K IE J ,  w edług  starego Kalenda­
r z a ,  odprawionem by ło  solenne Nabożeństwo. Cele­
brow ał X. Bazyli K a lin o w sk i, P rze łożony  tegoż Kla­
sztoru, maiąc po 50 latach Kapłaństwa swego, pierwszą 
Mszą Ś., w asystencji 2ch Koncelebransów i 2ch Dyako- 
nów. Kazanie, stosownie do okoliczności, m ia ł  W . X. 
P o c ie j, Magister S .Teologji,  Kanonik Katedralny C h e łm ­
s k i ,  Asesor Duchowny przy  Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrznych  i Duchownych, ze strony Grecko-Unic: 
Duchowieństwa. C h ó r ,  na same g łr sy  , w ykonywał 
śpiewy re l ig i jne ,  p o d ług  przepisów obrzędowych. 
Świątynia P a ń sk a ,  niety lko Ludem b y ła  zapełnioną, 
ale nadto, panowała w niej tyle pożądana w domu BO­
ŻYM cichość i rozczulaiąca Pobożność modlących się 
wiernych. Po ukończonej Mszy S. drugiego i iakoby 
nowego iuż okresu służby  ołtarzowej,  X. Bazyli K a ­
lin ow sk i, udzie la ł każdemu szczegółowo z obecnych 
Pobożnych , zw ykłego  przy tak rzadk im  obrzędzie, 
błogosła wicństwa.

C e s a r s k i m  Rozkazem dziennym z  d .  4  b .  m . ,  R ot­
mistrz huzarskiego Xięcia F ry d e ry k a  ITessen-Kaselskie- 
go p u łk u  G a rlin g , przeznaczony na Adjutants Dowódz- 
cy 3go korpusu p., Jenerała-Adjutanta  P iid ig e r .

Na prośbę o ułaskawienie Agnieszki Z ie liń sk ie j, za 
zbrodnię morderstwa zdradzieckiego, na w łasn em  d z ie ­
c ięc iu  dokonaną, na karę śm ierci, p rzez  ucięcie g ło ­
w y m ieczem , za poprzedniem doprowadzeniem iej na 
miejsce exekucji w ubiorze czarnym , wykonać się ma- 
iącą, skazanej; N. PAN zapatrzywszy się na wnioski 
Komisji Rz: Sprawied]:, przedstawione p rzezR adę  Ad- 
ininistrac: Królestwa Polskiego, która między innemi 
przywiodła, że przy zaniedbanem wychowaniu proszą­
cej o ułaskawienie, brak środków utrzymania się z dzie­
cięciem zdolnym b y ł  p rzy t łum ić  w niej uczucie ma­
c ierzyńsk ie ;  Postanowił zamienić powyższą ka rę  na 
dożywotnie ciężkie więzienie.

Rada Administr: 22go b. in. mianowała Xiędza Hier: 
K w asiborskiego , Administratora Kościoła paraf: w Se­
rocku  Gub: P łpckiej,  Proboszczem tegoż Kościoła.

Komisja Rz: Spraw Wew: iD . ,  na przedstawienie Rady 
Głd wnej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych d. 28go 
b m. mianowała Xiedza Pawła M akow skiego , PP. Jakóba 
Ben d l  a  i Jana H orna , Członkam i Bady Opiekuńczej 
Aa kładów Dobroczynnych Okręgu Dąhrowsk '

--------  i J  '  n i  o r n i  v>

P. 'zedmiesciu Pradze położonych, że od d. i W rześ :  r .  
b. rozpocznie się pobór:  w Kassie Dochodów Skarbo: 
drugiej raty za r.  b. Podymnego z dopła tą  kopiejkową; 
tudzież w Kassie Poborowej Pomocniczej,  2giej ra ty  r .  b.' 
op ła t  Brukowego i Kanałowego. W zyw a tychże Kon- 
trybuentów abv pomienione należność; nd nirh j .t rybuentow aby pomienione należności od nich przypada- 
iące, wciągu W rześnia  r.  b. niezawodnie do Kass wnie-« f  .................... .. W i l i e -

ś l i ;  albowiem po up ływ ie  tego terminu, exekucja  p rz e ­
pisami R ządu oznaczona, do opóźniających sig zaregulo- 
waną zostanie.

O n s  ż i t c i a  X i ę d z a  K o t o w s k i e g o .

( A r t :  n a d : )  Dzień 24 Czerwca r. b. pamiętny b ę ­
dzie na zawsze bolesnym wypadkiem skonu ś. p. X ie­
dza Ant: K otow skiego, Nominała B i s k u p a  Suffr: Ł owi­
ckiego, Prezesa Dziekana K apitu ły  Metrop: Warszaws:; 
albowiem smutne sp raw ił  uczucia w sercach nie tylko 
Duchowieństwa A rchidyecezj i , ale całego Królestwa. 
Udgłossnruerci Jego w mgnieniu oka n ap e łn i ł  nie ty lko

arszawę, ale naw etea łą  Archidyccezję żalem, id la  wie-
lui s t a ł  s , ę  ł e z  p r z y c z y n ą .  D u c h o w i e ń s t w o  ś w i e c k i e
z ekanatow Archidyecezji,  a szczególniej zakonne, w y .  
wdzięczaiąc się temu Apostolskiemu Mężowi, pe łnem u 
ducha i gorliwości B O Ż E J o dobro Religji C H H Y S T U -  
SA i Ministrów Ołtarza, sądzi, że nie obrazi Szanow- 
Cieni Nieboszczyka; gdy swym słabym głosem odda 
hołd  należny Jego znanym cnotom, c iągłym  w Kościele 
Bożym i publicznym zasługom. Skrom ność rzuciła  za­
s łonę na Jego wiek dziecinny i pierwiastkowe wychowa­
nie. U rodził  się W r.  1784 w Pavafji K a m ie ń c zy k ó w  
sk iej Gubernji W arszaw:, z Tomasza i K atarzyny z Dzie- 
wanowskich K otow skich , mniej wprawdzie możnych ale 
szlachetnych Rodziców. W  dalszym lat biegu, oddany 
został p rzez Wuia ś. p. D ziew an ow skiego  Oficjała i 
Proboszcza w B rańsku  do S zk ó ł  XX.Pijarów w D ro h i­
czyn ie  będących; a ukończywszy ie z w ielk im zaszczy­
tem wzorowego ucznia, poszed ł za wyższem natchnie­
niem i poświęcił sig na s łużbę  O łtarza ;  tym celem p rz y ­
wdział suk ienkę Duchowną w Kollegjum X X . Piiarów 
w -Łowiczu. Tam  kształciwszy siebie wswem pow oła­
niu, b y ł  razem  i Profesorem S zk o ły  X X . Piiarom no- 
wierzonej. Zmiany w r .  1806 w y n ik łe ,  pow oływ ały  
ogolnie mieszkańców kraiu  do s łużby  wojskowej w ar- 
mjach N a p o leo n a , gdzie i m łody  Kotowski idąc za g ło ­
sem powszechnym, wszedł do wojska, a odbywszy kam-
panje, do s łu ż y ł  się stopnia. Po nieiakim c z a s i e  otrzy­
mawszy dymisje z wojska, p r z y b y ł  do W m szawy do

U
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go VVuia ś. p. Xdza K ró lik iew icza  Prałata  zasłużonego 
w Kapitu le  M etrop: W ars* :,  k tó rem u ponowiwszy svroie 
do stanu duchownego powołanie, tenże Szan: P ra ła t  u- 
m ieści ł Kotowskiego uŚgojANA wSeminarjum iako Kle­
ry k a .  T am  ukończyw szy  bieg swoich nauk duchownych, 
w r. 1809 na godność kapłaństw a został wyświęcony; 
gdzie zarazem zostawszy w temże Semiuarjum Prole- 
sorem  K leryków , ten mozolny zawód p rzez  lat 13 chwa­
lebnie dop e łn ia ł .  Następnie powołany na S ekre tarza  
K ap itu ły  W arsz: i na Mansjonarza Kościoła Sgo JANA, 
przy  k tórym  z wzorowych Kazań iaśniec zaczął na am­
bonie. W  ciągu tej p racy duchow nej,  gdy zawako- 
w ało  Probostwo w P ia s e c z n ie ,  X iądz Kotowski iako 
utalentowany K ap łan  w nauce powołaniu odpowie­

dniej ,  od Naczelnej W ła d z y  Duchownej poważany, od 
K ap itu ły  W arsz: ówczasowej kochany, nie  ty lko  po­
z y sk a ł  pierwszeństwo na Probostwo w Piasecznie, ale 
w kró tce  został Kanonją honorową W arsz: zaszczyco­
ny. Gdy później została urządzona Archidyecezja W a r­
szawska, na czele której s taną ł ś. p. M a lczew sk i Arcy- 
B iskupein , zaraz X. Kotowski powołany został na Sur- 
rogota Sędziego Konsystorza Archidyecezji; gdzie do­
pe łn ia jąc  tę mozolną i trudną  pracę duchowną, umiał 
iednakow oż wszystko sprawiedliwie zała twiać, gdyz ni- 
czyiego głosu na siebie niewywołał. Po śmierci s. p. 
Arcy-Biskupa Malczewskiego, w tymże stopniu godno­
ści Sędziego pozostawił Xdza Kotowskiego z szczegól­
nym  szacunkiem przy sobie, ś. p. IIo łło w czyc  Arcy-Bi- 
skup .  Po śmierci tegoż, Arcy-B;skup Skarszew sk i wi­
dząc X. Kotowskiego pełnego  Ducha Bożego i gorliwe­
go K apłana  na ambonie, wyniósł go na godność Ka­
n o n ik a  Metropol: W arsz : ,  i temuż oddał kaznodziejską 
w Kościele Śgo JanA ambonę. Po śmierci tegoż Arcy- 
Biskupa, zasiadłszy na Stolicy Arcy-Biskupiej ś. p. H o- 
ron icz, k tó ry  iuż oddawna X. Kotowskiego talent i zda- 
tnos'ć znał,  nie ty lko pozostawił go w godności Sędzie­
go Konsystorza, ale z żalem i płaczem powszechnym 
Paraijan Piaseczyńskich, p rzen iós ł  X . Kotowskiego na 
Proboszcza Panny MARJI w  W arszawie. W  dalszym 
ciągu zasług tak  d ługich, w czasie wakuiącej Stolicy 
A rcy-B iskupie j ,  X .  Kotowski urzędowanie Sędziego 
zpow szechnem  zadowoleniem Duchowieństwa gorliwie i 
poży tecznie piastował. Nareście ś. p. A tcy-B iakup Cko- 
rnrnański z powszechnego głosu ceniąc znakomite d łu ­
gich lat zasługi X . Kotowskipgo, wyniósł go na go­
dność wysoką w Kościele BOŻYM , ustanawiając go P re ­
zesem Dziekanem K apitu ły  Metropol: Warsz: i zarazem 
O iic ja łem  Jeneralnym w Archidyecezji.  Po śmierci Ar- 
cy-Biskupa Chorom ańskiego , Rząd Naczelny Królestwa 
.-zwróciwszy uwagę na zasługi X. Kotowskiego w Ko- 
Ściele BOZń M i a Publiczności po łożo ne ,  wyiednał mu 
u  Jfajuńłościwszego MONARCHY Nominacją na Bisku­

pa Suffragana Łowickiego. Następnie pe łn iąc  Urząd Sę­
dziego Apostolskiego, C z łon ka  Zwierzchności Akade- 
mji Duchownej i C z ło nk a  Zakładów  D obroczynnych w 
Radzie Głównej O piekuńczej ,  został p rzez N. P A NA  
O rd erem  Śgo S t a n i s ł a w a  2 ej klassy ozdobiony; a w ro­
k u  1S-45 takimże O rd e rem  le j  klassy. Na tein k o ń ­
cząc bieg swoiego pasma śmiertelnego, mówić można, 
że na wszystkich stopniach godności swym nieskażo­
nym charak te rem  i swoią uprzejm ośc ią ,  zy sk a ł  za ży ­
cia z u p e łny  dla siebie szacu nek ,  a po śmierci s łod ­
kie wspomnienie. Ż y ł  wprawdzie lat 61 i p o ł , lecz 
ten wiek iakkolwiek  d ług i ,  zbyt kró tk i  iest dla tych, 
k tórzy  powoduiąc się samą słusznością, oddaią ś. p. Ko­
towskiemu to świadectwo, iż czego nie m ógł komu uczy­
nić dla głosu sprawiedliwości, to nigdy bez rady i po­
cieszenia nie zostawił.  Będąc K apłanem  C H R Y S T U ­
SA przez  wszystkie l a t a ,  wszędzie Apostolskim d u ­
chem na ambonach, na smętarzach tak w Stolicy, iako 
też po Parafjalnych Kościołach Archidyecezji z wielką 
korzyścią  dusz wiernych Święte słowa Ewangelji CHRY ­
STUSA  głos ił  i opowiadał. Z tego to powodu X. K o­
towski iako nieustanny pracownik w W innicy CHRY­
STUSA  stał się użytecznym, w cnocie i zasłudze zna­
kom itym , a powszechnie od wszystkich żałowanym. Za­
k o ń czy ł  życie z tą  wiarą i uadzieią, iaka towarzyszy te­
mu, k tó ry  uioże powiedzieć z A p o s ta łam i :  « kV sp r a ­
w ie d obre j w a lc zy łem , w ia ry  dochow ałem ', p rze to  o d ­
ło żo n y  m i iest w ien iec; k tó ry  m i o d d a  w on d zień  
S ą d u  P ańskiego  S p ra w ie d liw y .  »—  Przez wdzięczność, 
Duchowieństwo Świeckie i Zakonne. f

Z  d u i e i n  i u t r z e j s z y i n  i a k o  w d z i e ń  S. I d z i e g o ; r o z ­
p o c z y n a  s i ę  w w ie lu  m ie j s c a c h  s i e jb a .

(A rt .  nad .)  Onegdaj, iak b y ło  doniesionem, zakoń­
czy ł  życie Jan Pomian K ru szyń sk i, E m ery t ,  b . R e­
ferendarz Rady Stanu, Kawaler orderu  Sgo S t a n i s ł A- 
WA, w 72gim rok u ,  po 3-dniowej chorobie, a  przeszło 
dwuletniej dolegliwej słabości,  z tą  spokojnością u m y ­
s łu ,  iaka znamionowała ca łe  iego życie ciche, sk ro ­
m ne, żadną namiętnością gwałtowną niemiotane, chyba 
ty lko  żądzą nienasyconą pomnożenia swych wiadomo­
ści. Zgasły  K ru szyń sk i w gronie rodzinnem b y ł  p e ł ­
nym względności i dobroci, w Urzędowaniu sumienny 
i nieskazitelny, w pożyciu społecznem poszukiwany i 
wielbiony dla swej s łodyczy charak teru  i rzadkiej u- 
przejmości, dla nadzwyczajnego zapasu najróżnorodniej­
szych wiadomości w dzieiach i l i tc ia turze tak staroży­
tnej iak wszystkich niemal europejskich ludów, k tó ­
rych ięzyki nietylko doskonale r o z u m ia ł , ale niemi 
mówił i pisał; dla skromności i delikatnego taktu z ia- 
kim  w y nu rza ł  swe myśli i rozwiiał zasoby roz leg łe ­
go czytania i wiernej pamięci, bez upokarzania o- 
becnych. B y ł  bowiem K ruszyński iednym znajuczeń-
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szych Literatów Polskich, iakich od lat 10 poznać mie­
liśmy sposobność. Skrom ność ty lko  ieg o ,  podobno 
zbyteczna, stała się przeszkodą, iż nie dość d a ł  się 
poznać światu uczonemu pismami swemi. Nie wiele 
mamy płodów pióra iego drukow anych, ale i ta szczu­
p ła  ilość, po części przymusem przyjaciół na iaw wyda­
na, okazuie iego gust wytworny i rzadką sz tukę  w ła­
dania ojczystym ięzykiein. P rzek ład  iego O pery w io ­
tk ie j  w  p o d ró ży , stanowi epokę w dzieiach l i te ra tury  
dramatycznej i ięzyka polskiego. Nie wątpimy, że pióro 
iakiego C złonka b. Towarzystwa W arszawskiego P rzy ­
jaciół nauk ,  (w ktorem zm arły  przez lat 16 czynnie 
zasiadał) , oceni prace i zalety naukowe Kruszyńskiego 
w obszernej biografji, a ia przestaję na tej gałązce cy ­
prysu  na grób przyiaciela rzuconej. X .  J.

Józefa z Wolskich N o w a c k a ,  opatrzonaŚŚ . SA K R A ­
M E N T A M I, p° ciężkiej chorobie, d. 28 b. m. w 61szyin 
rok u  życia przeniosła się do wieczności. W  smutku 
pogrążony Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza K rew nych , 
P rzyjació ł i Znaiomyck na exportac ję  zw łok Jej, dziś 
o  godz: 3ciej po południu  z Kaplicy dolnej Sgo K r z y ż a ,  
na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą.

C a ły  zeszły tydzień uszczęśliwiał nas i okolice sta­
ł ą  i nader p rzyiem ną pogodą; pomogło to niezmier­
nie do ukończenia żniwa, i ten tydzień nieiako wyna­
grodził zeszłe długo-lrwaiące słoty; może nawet (co 
daj W ielk i B O ŻE), przerwie pomor bydła .

W  N rz e 3 4  7 'ygodn ika  Rot: Technol: między innemi 
znajduie s ię :  Krótki rys historji teorji żywienia się
roślin. O houieopatycznem leczeniu zwierząt domo­
wych. O uprawie ł ą k .  W yią lk i  z rozpraw toczonych 
na drugiem zebraniu włościan Mekli mburgskich .

W  D rukarn i Kurjera złożono do nabycia K sią żkę  do  
N a b o żeń stw a , p ięknie oprawną, nowo ślicznie p rz e ­
pisaną, przez Człowieka prawdziwie potrzebnego, k tó ­
ry  z swego wynagrodzenia ofiaruie parę zło tych na wspar­
cie równie iemu potrzebnych, pod opieką naszego T o ­
warzystwa D obroczynności zostających. (K to nabędzie, 
wykona istotnie dobry uczynek).

W  ciągu zeszłych 2ch miesięcy, kilka Matek w k ra -  
iu tu tejszym powiły Bliźnięta; i w W arszawie w ze­
sz łym  tygodniu iedna z W łaśc ic ie lek  posesji porodzi­
ła  dwóch Syneczków.

W a rsze w sk i  Michał, Obrońca przy Sądach Pokoiu 
O kręgu  i Miasta W arszawy, obra ł  mieszkanie p rzy  
ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346 Lit: B.

Księgarnia i S k ład  Nut muzycz: Fr: Sp iess  t Sp; 
p rzy  ulicy Senatorskiej Nro 460, odebra ł  nowości: 
B u rg m illle ra ,  Walc dramatyczny z motywów opery 
Rys z u d  w Palestynie A d a m a , na fortepj m, zł.  4. 
H ellera  Sl: , La Chasse na forlep:,  z ł .  3 '/z .  Tegoż 
La T ru i te  na fortep:, z ł .  3 1jz. K a lb ren n era , F an ta­

zja na romans Le fil de la Vierge p rzez  Scudo na 
fortep:, dz: 170, zł.  6. M a ie ra , Leopolda, Marche 
T riom phale  d l s l y ,  dz: 30 na fortep:, zł.  i 1/z . T e ­
goż, Karnawał W enecki,  dz. 31, zł. 5. Tegoż, E tu ­
de de Bataille na fortep:, dz: 35, z ł .  5. T egoż ,  Les 
ILrondellcs  Fantazja, dz: 41, z ł .  5.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: p łacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 kop. 66 (z ł .  24 
gr. 12). Pszenicy Rsr: 5 k. 1 (z ł .  33 gr .  12). J ę .  
czmieniu Rsr: 3 kop. 30 (z ł .  2 2 ) .  O wsu Rsr: 1 k. 52 
(z ł .  10 gr. 4). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 kop .  10 
do Rsr. 2 k. Q2l/z  (od z ł .  14 do z ł .  19T/z); parokonna 
od Rsr: 3 k. 30 do Rsr. 5 k. 777*  (od zł. 22 do zł. 3 § 7 z ) .  
S łom y tura zwyczajna od Rsr. I k. 35 do Rsr. 2 k. 55 
(od zł. 9 do zł. 17). W ó ł  dobry  od Rsr; 37 do rs: 48 
(od zł.  246 gr. 20 do 3 2 0 ) ,  średni od Rsr 28 do 36 
(od,zł .  186 gr.  20 do 2 4 0 ) ,  lichy od Rsr: 24 do 26 (o d  
zł. 160 do zł. 173 gr. 10). Kartofli korzec Rsr: 1 k. 11 
(z ł .  7 gr. 12). Okowity garniec k. 9 4 y z  (z ł .  6 gr. 9 ) .  
Szumówki k . 56 (z ł .  3 gr. 22 ) .  (G . Polic:).

W y sz ło  z d ruku  3cie wydanie G ra m a ty k i P o lsk ie j, 
ułożonej p rzez Teodozego S ie ro c iiisk ieg o , Profesora 
ięzyka Polskiego i l i te ra tury  w Instytucie A lex : ,  i 4 te 
wydanie G ra m a ty k i P o lsk ie j , wydanej w skróceniu przez 
tegoż A utora ;  cena tych edycji iest znacznie niższą od 
poprzednich. G ram atyka większa kosztuie z ł .  1, G ra ­
matyka mniejsza gr.  1 0 ,  i są do nabycia w Księgarni 
lg: K lukow sk iego . W  tejże Księgarni nabyć można 
dzieła nas tępu jące : G órn ic tw o  w P o lsc e , opis K opal­
nictwa i Hutnictwa polskiego pod względem technicznym, 
his toryc/.no-statystycznym i praw nym ; sk reś l i ł  H iero­
nim Tzahęcki, w 2ch tomach z tablicami, zł.  26 gr. 20. 
K o m p a s P o lsk i , czyli narzędzie s łużące  za kompas po­
wszechny, gnom onograf,  obserwatorjum przenośne i t. 
d . , wynalezione i opisane przez Wojciecha Ja strzęb o ­
w skiego , z dwiema tablicami, z ł .  6. P ow ieści L u d u , 
spisane z podań przez Karola B a liń sk ie g o ,  wyboru i 
wydania K. W ł:  W o jc ick ieg o , z ł .  2. M o n ety  d a w n e j  
P o lsk i z 3ch ostatnich wieków, przez Ignacego Z a g ó r ­
skiego, z 6ciu na kamieniu ry t rn i i  tablicami, z łp .  36. 
S ę d z iw e j, powieść J. B. D ziekońskicgo , w 3ch tomach, 
z ł.  8. P a m ię tn ik i m oie w l l is z p a n ji ,  p rzez Kaietana 
W o jc iech o w sk ieg o , w ydał Leon P o to c k i, z ł .  3. F ra g .  
m en /y  i  P ie śn i fa n ta s ty c z n e  Ludwika O rzeszki, z ł .  6 
gr.  20. K ow oroczn ik  d la  Z ie m ia n , czyli Zbiór naj- 
przydatniejszych wiadomości i wyrachowali dotyczących 
Towarz: Kred: Ziems: papierów publicznych kra iowych , 
oraz p rzem ysłu ,  handlu i rolnictwa, w ydał K. Ł .  U rzę­
dnik Towarz: Kredyt: Z iem sk iego ,  zł.  6.

W czora j w W ie lk im  T ea trze  p rzyw ołan i ,  po I n d ja -  
m e ,  J Panna D a m s-  i JP. Ż ó łk o w sk i.

Znowu otrzymaliśm y a r ty k u ł  z P ło c k a  z podpisem



—  111 2  —

H. N., donoszący o przedstawianych teraz w tem mie­
ście widowiskach scenicznych; a że iuż 2 -k ro tn ie  w u- 
mieszczanych doniesieniach w K urje rze  o Towarzystwie 
Artystów K rakowskich , b y ły  pochw ały  sprawiedliwie 
p rzyznane ich talentom, i wymieniano ich nazwiska; 
p rze to  teraz p rzys łany  a r ty k u ł ,  b y łb y  powtarzaniem 
ogłaszanych iuż pochwał. Atoli umieszczamy niektó­
re  w y ią tk i :  Kiedy świat o trząs ł  się z py łu  swoiej od­
wiecznej ciemnoty, k iedy  z postępem lat i oświaty za­
g rz eb a ł  dzikie zwyczaie w gruzach ubiegłego czasu, gdy 
szczęśliwa cywilizacja dobroczynne wywieraiąc sku tk i,  
p rze ię ła  ludzi szlachetniejszemi uczuciami, dała życie 
innym  obyczaiom, a ztąd dla osłodzenia bytu człowie­
ka , i stosowne rozryw ki nastąpić musiały, wtedy bez 
wątpienia T e a tr  pierwsze zaiął miejsce w ich liczbie. 
Jest to zapewne iedna z największy i h  przy iemnośei, 
bawi zarazem i ukształca , ieżeli ty lko  zdolność i po­
święcenie Artystów zadosyć uczyni ich powołaniu. 
W ła ś n ie  wszystkie połączone zalety w trudnej sztuce 
dram atyczne j ,  znaleźliśmy w Towarzystwie Artystów 
Krakowskich. D zie ła  doborowe, wzniesione nawet do- 
ls ładnem wykonaniem, okazała  i stosowna garderoba, 
scisły  p o r z ą d e k , punk tua lne  zaczęcia widowisk nie­
z w yk le  u prowincjonalnych Artystów, wszystko to ra ­
zem zjednoczyło s ię ,  aby uzupełn ić  rozkoszne omamie­
nie widzów. Usiłowania p rzy b y ły ch  Artystów p rzyp i­
sać należy, Że T ea tr  P łocki b y ł  iakby oblężona forte­
ca, do k tórej przemocą wcisnąć się pragną woiownicy, 
nie mógł dostarczyć miejsca p e łnym  uniesienia widzom. 
Codzienne przedstawienia, nie zd o ła ły  osłabić zadowo­
lenia, ale ie wzmocniły  ieszcze. Pierwszy to raz uczu­
liśmy, że zbyt m a ły  posiadamy T ea tr ;  a gdyby go po­
większyć można laską czarodzie jską , nie mniej przeto 
b y łb y  napełniony. O rk ies tra  za scenę wyproszona, u- 
stąpić musiała miejsca ciekawej Publiczności. Ale i len 
środek  nie b y ł  dostateczny, aby wynagrodzić szczupłą 
objętość sali. Całe  miasto zdawało się więcej mieć ży­
cia, bo licznie na widowiska Obywatele z okolic zbie­
lali s ię; wszyscy obok zadowolenia, razem i żalem prze- 
ięci by li ,  że wkrótce tej lubej rozrywki pozbawieni zo­
s tan ą ,  umowa w Lublinie zawarta, nie pozwoliła
d łuże j Artystom zatrzymać się u nas.. Niemniej przeto 
jesteśmy obowiązani, za użyczoną nam chociaż k ró tk ą  
pnwjlę przyiemności, i mamy nadz ie ię , że P. Pf-iff<-r 
zai ządzaiący w tem 1 owarzystwie, doświadczy wszy życzli- 

° SC' łu Lejszego miasta, w p rzysz łym  roku na d łuższy 
as wybierze się Jo nas; a Publiczność P łocka  nie- 

p wie go oczekuiąca, z wdzięcznością oceni i wy­
nagrodzi podjgte dla niej trudy .  J

t e iy n „ i j  Leonard N iem ySki, o b ra ł  zamieszkanie 
s tale w mieście G ró ic .  ; * i i i oi rak . . Jc u > 1 łaskaw ym  względom Sza­
nownych Obywatel, tych okolic, poleca się.

( Dokończenie S ta ty s ty k i Królestwa Pols: z r. 1841J .  
VII. H eroldja Królestwa. W  ciągu ro k u  1841 o- 
trzym ała Heroldja  p o dań :  o przyznanie  szlachectw 
3,7 76, ty tu łów  honorowych 29 ;  w rozmaitych in tere­
sach 2 ,7 0 9 ,  i pozostało z r .  1840 ,  130 ; 6 ,6 4 4 ;  z li- 
czby tej wyexpedjowano 5 ,0 39 ,  pozostało  do roztrzą- 
snienia 1 ,605 . Z liczby 29 podań o przyznanie ty tu ­
łów  honorowych, zatwierdzono: 8 Hrabiów, 1 B irona, 
4 podan o drzucono ,  9 odesłano dla uzupełnienia  do ­
wodów, 7 pozostało do roztrząśnienia. Od ustanowie­
nia swego do końca r .  1841 podano do H ero ld j i  o za­
twierdzenie dziedzicznego szlachectwa próśb  18 ,060. 
Z liczby tej uznano za1 szlachtę osób 7 ,7 36 ,  odrzucono 
podań 415 ,  pozostaie do roztrzygnienia 9 ,9 ^ 9 .  Z 7 ,736  
osób uznanych za sz lac h tę ,  b. Rada Stanu zatwierdziła 
6 , 5 3 3 ;  reszta, przygotowaną została do wniesienia na 
zatwierdzenie Senatu. Podań  o przyznanie  nowo-na- 
bytego szlachectwa, na mocy przepisów z r. 1836 ,  b y ło  
875; z których przyznano szlachectwo dziedziczne oso­
bom 3 8 0 ,  osobiste 3 6 8 ,  odrzucono 1 0 ,  pozostało do 
roztrząśnienia 117. Dochód z papieru stemplowego, 
świadectwa i dyplom atów , p rzyniós ł  Heroldji w r . 1841 
do 102 ,140  rubli sr .

Zjednawszy sob'e zaufanie, oraz zadowolenie Rządu i 
Rodziców powierzaiących mi w edukację  Uczennice, za­
łożoną  z upoważnienia J W .  Kuratora O kręgu  Naukowe­
go, od la t czterech P en sję  IP y is z ą  o trzech  k la ssa ch  
P ic i  Ż eńsk ie j w mieście Kielcach  Gubernji Radomskiej, 
e  dniem Iszym Sierpnia  r . b .  iuż otworzyłam; zatem po­
lecam się względom doznawanym zaszczycających mnie 
zaufaniem Osób. W szelk ie  nauki w moim Instytucie 
z tą samą iak dotąd starannością, prZy gorliwem poświę. 
ceniu usilnej pracy, ku najlepszemu pożytkowi i wycho­
waniu powierzonej mi Młodzi, w ykładane będą przez 
dobór Nauczycieli i Nauczycielek przez Rząd upowa­
żnionych, pod ścisłym moim dozorem i pieczołowito­
ścią. Stosownie do życzenia Rodziców, sprowadziłam 
rodowitą z Paryża F rancuzkę,  również przez W ład z ę  
E dukacy jną  upoważnioną. —  Kielce d. 1 Sierp: 1845 .—  
Ochmistrzyni,  Salomea z Bohuszów R y b ic k a .

Z  Petersburga . —  N. C ES A R Z  JmĆ, przy  obejrze­
niu w roku bieżącym miasta K iiow a , d o s t rze g ł ,  że 
zewnątrz  domów obywatelskich murowanych, budowa­
ne są drewniane ganki, na schody, przysionki i gale- 
l j e ,  k tó re  prócz bezkształtności, zagrażają n iebezpie­
czeństwem w czasie p o ż a ru ,  i w sku tku  tego Najwy­
żej rozkazać ra c z y ł :  niedozwalac Obywatelom miej­
skim wystawiania podobnych budow li,  rozciągaiąc to 
p raw idło  i na wszystkie miasta. —  W  Gubernji Tani', 
bow skie j,  żona włościanina, wydała na świat dziecię 
p łc i  żeńskiej, bez r ą k  i prawej nogi, a u lewej nogi 
o trzech  palcach. Dziecię to żyie i iest zdrowe.
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A n g lja .  —  Zbiór  kartofli w wielu miejscach An- 
£*j> w ypadł nie pomyślnie; na wyspie U a jt kartofle są 
W zupełnym  stanie chorobliwym. O żniwie zboża nie 
ma nic pewnego. —  Dzienniki ang: donoszą o p rzy .  
padku następującym : Francuzki goniec gabinetowy,
k tó ry  10go b. m. o d p ły n ą ł  z K ale  s ta tk iem  ry bac ­
kim, aby Królowej Angielsr doręczyć ważną depeszę, 
podczas i ej przeprawy do A n tw e rp ji,  nie m ó g ł  swoiej 
misji uskutecznić. Gdy zb liży ł się do sta tku Królews: 
i zw yk łe  dawał znaki,  nie zwrócono na niego uwagi; 
może to by ło  przeciwnem e tyk iec ie ,  lecz i trzy  inne  
parostatki , do k tó rych  zbliżyła się łó dź  franc:,  poszły 
za p rzy k ładem  statku Królewsk:,  chociaż P. P errier  
(P e r je )  znajdował się na pokładz ie  w m undurze  galo­
wym i swoią depeszę wysoko tr zy m a ł ; bez żadnego 
sku tku  musiał wrocic do K a le . —  Admiralicja p rz e ­
s ła ła  znaczne wsparcie dla pogorzelców w K w ebeku .

B e lg ja . —  Z powodu trwaiąeej niepogody ceny zbo­
ża i chleba poszły znacznie w górę.

F ra n c ja .—  Xztwo Jo in v ille  j /. u ę w i 1J 20go b. m, 
p rzyby li  do pałacu l ju le r j i ,  a Xztwo S a lern o  do Eu. 
Król w E u  nieco zasłabł,  w skutek  bicia krwi do głowy. 
—  Depesza .telegraficzna donosi, że Xięztwo N em ours  
(N em ur)  20go b. m. odbyli wjazd uroczysty do Baiony, 
gdzie ich z zapałem przyjmowano. —  Xżę M o n t p en -  
sier  (M ąpansje) 5go b. m. wrócił do Alexandrji;  6go 
znajdował się na balu, na iego cześć danym; 8go obia­
dował u W ice-Króla  Egiptu , a 9go wyiechał do S tam ­
b u łu .  Z tąd p rzez  Maltę wróci do Francji.  Ib r a ­
h im  Basza ma zamiar udać się . do wód L u k k i.  —  
Towarzystwo pod dyrekcją  Pana D uveyrier  (D juw erje )  
k tóre  utworzyło sobie monopol z doniesień, licho wy­
chodzi na tej spekulac ji ,  gdyż wiele traci pieniędzy.
 K urje r  a fr y k a ń s k i  donosi, że pokolenia Z a h a r y
zgromadziły  s ię ,  aby Francuzom poiednawcze p rzed ­
stawić propozycje. —  Basza w T ryp o lis  zaniechał wy­
prawy przeciw T u n e lo w i. —  W icher  i b u rz a ,  k tó re  
19go b. m. zrządz i ły  tyle szkody w okolicy l iu a n y 
nieinniejsze zrządzi ły  szkody między statkami p rzy  
wybrzeżu; k ilka ludzi utraciło  życie. —  Do obozu 
pod K ordo  p rzybyli także dwaj Oficerowie P ruscy , 
aby być świadkami manewrów wojsk francuzkich. —  
Urząd municypalny miasta B ilbao  n aby ł w Bordo wspa­
n iały  poiazd, przeznaczony na podarunek  dla K rólo­
wej Iza b e lli.

H iszp a n  j a .  —  Wiadomości z R isk a i  są bardzo za- 
dowalaiące; Królowa cieszy się zdrowiem iak najle- 
pszem, i widocznie m iłą  iej iest ta podróż ; polityka 
zajmie ią dopiero, góy przybędzie Poseł francuzki.

R o zm a ito śc i.  —  W  tych dniach w B ostonie  będzie 
roztrzygany n a d e r  ciekawy proces, między Ojcem a S y ­
nem. P rzyczyną tego procesu, iest następuiący wypa­

dek : F abrykant p rz y łą c z y ł  się do sekty  M ille ra , k tó ry  
przepowiadał koniec świata w r. 183 4; a wierząc ślepo 
lej przepowiedni, nie chciał więcej zajmować się in­
teresami na tym świecie, lak dalece, źe cały swój ina- 
ią tek ,  w sposób prawem wskazany, zapisał swemu S y ­
nowi; sobie zaś iedynie ty lk o  zostawiwszy 10 tysięcy  
talarów, udał się z tym funduszem na woraż do Stanów 
Zjednoczonych A m eryki ,  ogłaszaiąc wszędzie wyrocznią 
Millera. Nareście termin zagłady światu przez  nowego 
Proroka przepowiedziany u p ł y n ą ł ,  a świat iak is tn iał 
tak  istnieie. Kupiec zdumiony poczekawszy cierpliwie 
parę  ieszcze miesięcy, i przekonawszy się nareście, że 
on należy d o  liczby osób rozsądku  pozbawionych, za­
m ierzy ł wziąść się napowrót do handlu. Jakoż w tym  
celu  p rz y b y ł  do swego kraiu , i zażądał cd Syna zwrotu 
kapita łów . Syn osądziwszy, że w iego ręk u  są pe­
wniejsze pieniądze aniżeli u ła twowiernego O jca ,  do 
Żądania iego nie p rzy ch y l i ł  się. I  z tego to powodu 
Kupiec zaniósł skargę do Sądu, z usprawiedliw ieniem: 
źe zdzia łał ak t  na rzecz Syna, nie będąc zdrow ym  na 
umyśle. Rezultat tej sprawy nadzwyczajnie iu tn e s u ie  
Publiczność, a to dla te g o ,  że wielka liczba znaj.dnie 
się oszukanych osób, do sekty  Milleranów n a le ż ą c y c h  
którzy  również podobnym sposobem maiątki rozdyspo­
nowawszy, maią obecnie nadzie ję ,  źe jeśli ów K upiec 
sprawę wygra, to i oni przedsięwezrną stosowne środ k i  
do odzyskania także swoich pieniędzy. —  D o n ize tti  za­
chorował L ekarze  doradzili mu, aby przez 3 miesią­
ce używ ał zupełnego  odpoczynku  Lichwiarzowi
k tó ry  niebezpiecznie zachorował na attak apoples ii*  
Lekarz  kazał  krew  puścić; to sku tkow ało  i pacjent 
odzyskał przytomność; mimo to uczyn ił  Lekarzowi za­
rz u t :  „Czemuś mi Pan nie zapisał lepiej jakiego leka r­
s tw a ,  tobym choć co zaży ł  za moie p ien iąd ze .”  __
Niezmiernie dum ny Jegomość kichnąwszy w obec zna- 
iomego, zapyta ł go z p ych ą :  »A nie mogłeś  mi Pan
powiedzieć na zdrowie, czyś nie s łysza ł żem k ich n ą ł?”  
„Nie, o d rz e k ł  zuaiomy, bo Pan za wysoko nos zadzie­
rasz.” —  Dobroduszny człowiek zwiedzając instytut n ie­
widomych, u czyn ił  uwagę: „Jak to rozsądnie  że tu
zwierciadeł nieumieszczono, nieszczęśliwi przynajmniej 
nie widzą w nich swoiego smutnego stanu .” __  N aj­
starszym może Artystą dram atycznym b y ł  J an N o e l  
zm ar ły  r .  1820 przeżywszy lat 118. Od 8go ro k u  
życia zaczął występować na scenie i zo s taw ał°na nici 
p rzez lat 92 Przedstawił 2 ,760  ro i ,  2S ,010  razy wy­
stępował, 1 ,040 razy w yzionął ducha „a scenie 2 3 0  
razy b y ł  bogaczem , 920  razy poczciwym starcem , a 
2 3 ,5UU lazy  ło t rem  i nieszczęśliwym.

W y d z ia ł Górnictwa p rzy  Kom: Fizad: P rzych- i Skarbu 
Poda.e do wiadomości pub l i c z ne j ,  że od d .  20  Sierp: (1 W rae- 
smaj cena przedazna ZELAZA w S k ł a d z i e



W a r s z a w s k i m  i po F a b r y k a c h  R z ą d o w o - G ó r n i c z y c h  o k o p .  13 
o d  d o ty c h c za s o w e j  na  C e n t n a r z e  zn iżoną  z o s t a ł a ,  i ze  n ad to  
o d  ceny lej o d s t ę p n i e  s ię  ie szcze  na k o r z y ś ć  k u p u j ą c y c h  w i ę ­
k s z e  p a r t j e ,  n a s tę p u ią c y  r a b a t ,  a  m i a n o w i c i e : Na Ż e la z ie  k u ­
te  m : dla  k u p u i ą e y c h  na p o t r z e b y  tu t e j s z o - k r a i o w e ,  od  c en ­
t n a r ó w  5 0 0  do 2 0 0 0  p o  1 > ,  od  cen t :  2 0 0 1  d o  6 0 0 0  po  2°/o. 
N a  Ż e la z i e  w a l c o w a n e m :  d la  k u p u i ą e y c h  od centn : 50 0  do  
2 0 0 0  po  2°/o, a  od ceu t :  200 1  do  6 0 0 0  po  4°/o.  ̂ C o  do  M a ­
c h in  i W y r o b ó w ,  t y c h  cena  u t r z y n iu i e  s ię  d a w n ie j sza ;  r a b a t  
z aś  w y z n a c z o n y  ie s t  dla  k u p u ią e y c h  na p o t r z e b ę  k r a io w ą  : od  
w a r t o ś c i  R s r .  1C00 do  2 0 0 0  po  1 % ,  od  w a r to ś c i  R s r .  2001  
do  4 0 0 0  p o  2°/o. K u p u ią c y m  zaś  na  w y p r o w a d z e n i e  z a g r a ­
n ic ę ,  p o d w ó jn y  r a b a t  u d z ie lo n y m  b ęd z ie ;  a  o b o k  tego  W y ­
d z i a ł  G ó r n i c t w a  o g ła s z a ,  że  d la  u ł a t w i e n i a  k u p u i i j c y n i  n a b y ­
w a n ia  w w ię k s z y c h  p a r t j a c h  Ż e la z a  i w s z e lk ic h  W y r o b ó w ,  
d o z w o lo n y  ie s t  za  s to s o w n y m  z ab e z p ie cz e n ie m  3 cli m ie s ięczny  
k r e d y t ,  bez  o b o w ią z k u  o p ł a t y  p r o c e n t u ,  p o  k t ó r y  ie dnak  n ie  
do  S k ł a d ó w ,  ale  w p r o s t  do  W y d z i a ł u  z g ł a s z a ć  s ię  na leży ;  
k u p u i ą c y  zaś  za  g o to w iz n ę ,b e z  w z g lę d u  na i lo ść  z a k u p u  w p r o s t  
do  S k ła d ó w  u d a w a ć  s ię  m ogą .  Z  re s z tą  n ad m ie n ia  W y d z i a ł  
G ó r n i c t w a ,  źe  w S k ł a d a c h  i F a b r y k a c h  R z ą d o w y c h  p r z y j m o ­
w a n e  są  w s z e lk i e  o b s ta lu n k i  z z a s t r z e ż e n ie m  s k ł a d a n ia  z a d a t ­
ków  na o b s t a l u n k i  w y m a g a i ą c e  k o s z t o w n y c h  m ode l i ,  do  w y ­
s o k o śc i  p o ło w y  w a r to ś c i  o b s t a l u n k u ,  a  n a  o b s ta lu n k i  z w y ­
cza jn e  w s to su n k u  15°/o, i że  w w y k o n a n iu  o b s t a l u n k ó w  t a ­
k o w y c h  w s z e lk a  d o k ła d n o ś ć  i p o ś p i e c h  zac h o w a n e  b ę d ą ;  
w r e s z c i e  u p r z e d z a  k o g o  to  d o ty c z eć  s ię  m oże ,  że c enn ik i  o -  
k a z u i ą c e  g a tu n k i  i c en ę  Ż e la z a ,  o ra z  w s z e lk i c h  w y r o b ó w  ż e ­
l a z n y c h ,  po  S k ła d a c h  i F a b r y k a c h  R z ą d o w y c h  na w i d o k  p u ­
b l ic z n y  są  w y s t a w i o n e . —  D y r e k t o r  W y d z i a ł u ,  P u ł k o w n i k  
A r t y l e r j i ,  S c h e n c h in e .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
S ie r g i e j e w  J e n e : - M a i o r z  Donu;  T e n i s z e w  J e n e : - M a i o r  z K a ­

li sza; M a ła c h o w s k i  W ł a d :  H r ;  z N o w e g o - m ia s ta ;  G l in k a  D z ie :  
z  P u ł t u s k i e g o .  (G . P . )

nił£@iLKIS3.A»
D O B R A  Z ie m s k ie  mil  9 od  W a r s z a w y ,  2 5 0  w ł ó k  r o z l e g ł o ­

ści ,  b o ru  p i ę k n e g o  p r z e s z ło  s to ,  są do s p r z e d a n ia  p o d  ko-  
r z y s tn e m i  w a r u n k a m i . —  T u d z i e ż  D O B R A  3 m i le  od  W a r ­
s z a w y  p o ł o ż o n e ,  r o z l e g ł o ś c i  3 4 0  w ł ó k  n o w o p o l s : ,  b o ru  120 
w ł ó k ,  s ą  t a k ż e  p od  k o r z y s tn e m i  w a r u n k a m i  do  s p r z e d a n ia .—  
O r a z  są  p o m n ie j s ze  D O B R A  do s p rz e d a n ia  w n iż s z y c h  ce ­
n a c h .—  D O M  z O g r o d e m  p r z y  iedne j  z u l ic  p r y n c y p a l n y c h  
p o ł o ż o n y ,  c zy n iący  d o ch o d u  10,000 z ł . ,  i e s t  do  s p r z e d a n ia  
k a ż d e g o  czasu  z .do go  dnem i w a r u n k a m i . —  T u d z i e ż  inne D O ­
M Y  tal. w ię k s z e  iako  te ż  i m n ie j s ze ,  s ą  w  r ó ż n y c h  cenach  
do  nab y c ia .  —  K i l k a  K A P I T A Ł Ó W  ic^t do  u lo k o w a n ia  k a ż ­
d e g o  c z a s u ,  tak  na D o b r a  Z i e m s k ie  iako  i na D o m y  m u r o ­
w an e .  W ia d o m o ś ć  p r z y  ul icy  G o łę b i e j  na  Im  p i ą t r z e .

C h w a  1 i b ó g.
N A U C Z Y C I E L  u p o w a ż n io n y  od "Wyższej  W ł a d z y ,  m aiąc  p a ­

r ę  go d z in  w o ln y c h ,  ż y c z y  sob ie  t a k o w e  p o ś w i e c i ć  na K o r e p e ­
ty c j ę  U czn iom  w S z k o ła c h  p u b l i c z n y c h ;  n iem nie j  n n  h o n o r  
o ś w iad c z y ć .  \ i  u z y s k a ł  P a t e n t  do  t id z ie le n ’a M u z y k i  na f o r ­
te p ian ie ,  i j ę z y k ó w .  Ż y c z ą c y ,  ra c zy  z o s t a w ić  s w ó j  a d re s  
w S k ła d z i e  N u t  P .  K l u k o w s k i e g o  p r z y  u l ic y  M io d o w  ej.

Ś L E D Z I  ś w i e ż y c h  H o l le n d e r sk i eh  w ty c h  dn iach  
lądem s p r o w a d z o n y c h ,  w n a j le p s z y m  g a tu n k u ,  iak 
r ó w n ie ż  W ę g o r z a  m a ry n o w a n e g o ,  d o s ta ć  m ożna  
w S k ła d z ie  W in  i T o w a r ó w  K o lo n ja ln y c h  pod  

N r  2 p r z y  ulicy Sg<> J a n a ,  pod znak iem  W i e l o r y  ba .  Tamże 
•.naidii 'C s ie  W I N O  f rancuzk ie  C h a teau  du G r e e ,  g a r n i e c  po  z ł .

10 ;  o r a z  W i n o  W ę g i e r s k i e ,  g a r n i e c  po  z ł .  12 ;  i a k o te ż  W i n a  
c z e rw o n e  M e d o c ,  C h a te a u  M a r g e a u x ,  C h a m b e r l in ,  i inne w 
d o b r y m  g a tu n k u ,  k t ó r e  po  cen ie  m ie rn e j  o d s t ę p u i ę .

O s o b a  ży cz y  s o b ie  od  S.  M ic h a ł a  r.  b .  p r z y i ą ć  o b o w ią z k i  
R Z Ą D C Y  nie  w ie lk i e g o  d o m u  w W a r s z a w i e ,  za  w y n a g r o d z e ­
niem d an eg o  ie j m ie szk a n ia ,  s k ł a d a i ą c e g o  s ię  z 2 c h  lub  iedne-  
go  z K u c h e n k ą  P o k o i k u ,  na dole .  W ia d o m o ś ć  w d o m u  p o d  
N r  2 1 0 9  p r z y  u l i c y  Ż ó ł w i e j ,  w p r o s t  C y ta d c l l i .

K O C Z  z fo r d e k ie m  i k u f r e m  na p r z o d z ie ,  w cale  
n i e u ż y w a n y ,  na  t o c z o n y c h  o s iac h ,  z buxara i  s p i ż o -  
w e m i ,  ie s t  do  s p r z e d a n ia  w d om u  po d  N r  125 0  
p r z y  u l icy  N o w y - ś w i a t .  W  iadom ość  u P .  U l r y c h  

S io d l a r z a ,  lub  s am eg o  W ł a ś c i c i e l a  K o c z a ,  na  l s z e m  p i ą t r z e ,  
w  ty m ż e  dom u z am ie s z k a ły c h .

J e s t  do s p r z e d a n ia  O G I E R  g n ia d y ,  r o s ł y ,  z d a ­
l n y  p o d  w i e r z c h ,  i a k o te ż  do  z a p r z ę g u ;  ż y c z ą ­
cy g o  w id z ie ć ,  m o g ą  s ię  z g ł o s i ć  do  H o te lu  L i ­
te w s k ie g o  p od  N r  13.

F A B R Y K A  
PODLEWAKIA LISTER. j

P o d p i s a n i  F a b r y k a n c i ,  m a ią  h o n o r  z a w ia d o m ić  Szano  
P u b l i c z n o ś ć ,  iż s w o ią  F a b r y k ę  P o d le w ó w  Z w i e r c i a d e ł ,W

fz d o m u  N ro  2 2 4 7  l i t :  C .  p r z y  u l icy  G ę s i e j ,  p r z e n ie ś l i  d o l i  
dom u na r o g u  u l ic  G ę s ie j  i N a le w k i  po d  N r  2247 li t:  A , ^  
d aw n e j  PosneVa, a  t e r a z  P .  L i e b a s a  b ę d ą c e g o .  D o tą d  c i ą - / ^  
g le  b ę d ą c  zaszczycan i  z au fan iem  Szano :  P u b l i c z n o ś c i  i d o - m  

^ Ł b rą  o p in j ą  Z n a w c ó w ,  k t ó r z y  p rz e k o n a l i  się o c f o s k o u a ło ś c i i f  
ij! i d ł u g i e j  t r w a ł o ś c i  n a s z y c h  P o d le w ó w ,  w y r ó w n y w a i ą c y c h ^ l  
^ z a g r a n i c z n y m ,  a d a le k o  ta ń s z y c h  od  t a k o w y c h ;  g d y  te razą j^  
^ p o s i a d a m y  w ie lk i  z ap as  w y r o b i o n y c h  Zw - ie rc iade ł  C z e - ^  
W s k ich  i W ie d e ń s k i c h ,  od  n a jm n ie jsze j  do n a jw ię k sz e j  dłu-TK 
^j lgośc i  i s z e r o k o ś c i ,  w n a jg u s to w n ie j  s z y c h  ra*mach, u p r a - ^  
* szam y zatem  ł a s k a w ą  P u b l i c z n o ś ć ,  o z a s z cz y c a n ie  nas na- ^

dal s w e m  z au fan iem ,  o b ie c u iąc  z a s łu g iw a ć  na J e j  w z g l ę - a ^  
* d y ,  p r z e z  cenę  iak  n a ju m ia rk o w a ń s z ą ;  p r z y  tern n a d m ien ia  - 
^ s i ę ,  że  p r z y j m u j e m y  s t a r e  L u s t r a  do p o w t ó r n e g o  p o d l e w a - ^  
^ n i a ,  co w dni k i l k a  u s k u te c z n ia m y .
ę  J , S i l b u r b e r g  i B r a c i a  M r . j t r s d o r f f .

O so b a  p o s ia d a ią c a  d o s k o n a le  K R  A W I E C C Z Y Z N Ę  i inne  
K o b ie ce  r o b o t y ,  ż y c z y  s o b ie  m ie j s ca  w iak im  znacz nym  d o ­
m u.  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  M io d o w ej  w dom u X X .  B az y -  
l j a n ó w ,  o b o k  ich K o ś c i o ł a  w b r a m ie ,  u K o rn a c k ie j ,  s i ed z ą c e j  
t a m że  p r z y  f r u k t a c h  —  U te jż e  K o r n a c k i e j , s ą  d w a  m ło d e  
S Z P I C E  do s p r z e d a n ia .

J e s t  do s p r z e d a n ia  z w olne j  r ę k i  F O R T E P J A N  
m a h o n io w y ,  p r a w i e  n o w y ,  o p o ł  7ej o k ta w y ;  
t u d z ie ż  K U C H N I A  an g ie l sk a ;  w iad o m o ść  p r z y  ul : 
N o w y - ś w i a t  po d  N r  1 3 0 1 ,  na  2m  p i ą t r z e . —  

T a m ż e  ie s t  do  n a ię c ia  S T A J N I A  i W O Z O W N I A ,  ro c z n ie  
za  z łp .  260 .  •

jff&głk. J e s t  do  s p rz e d a n ia  iedna  z 2ch P O S E S J I ,  p r e r w s z a  
p ° d  N r  3 1 1 2 ,  n a p rz e c iw  o g ro d u  O h m a ,  t r z y  f r o n ty  
m aiąca ;  d r u g a  z a ś  pod  N r  2 3 7 4 ,  n ap rz ec iw  D om u 
Badań p r z y  u l icy  D z ie ln e j ,  z a w ie r a i ą c a  w s o b ie  p lac  

o b s z e rn y ,  z d a tn y  na  iak i z a k ł a d  h an d lo w y  lub p r z e m y s ł o w y ^  
w’ b l i / k o ś c i  c e ln y c h  u l ic  m ia s ta ,  z m a łem  z a b u d o w a n ie m  na 
ty m ż e  p lacu  e x \ s tu iącem ;  b l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m ożna  
po d  ty m ż e  N r  23 7 4 ,  u W ła ś c i c i e l a  w o g ro d z ie .

b. B i u r z y s t a ,  d o ś w ia d c z e n ie  p o t r z e b n e  i r e k o m e n d a ­
cje  c h lu b n e  in a iący ,  K a w a le r ,  p r a g n ie  p r z y i ą ć  o b o w i ą z k i ;
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R Z A D C Y  DOM U, M eldunku , P isa rza  v. K o n t ro l le ra  F a b r y ­
ki, Rękodaiehii  i t. p  , lub Handlowego Z a k ła d u ,  chcąc c ią­
g le  albo chwilowo w ypełniać te i t. p. czynności piśmienne 
fub wyręczenia w interesach domowych albo uadzoru; w iado­
mość w Sklep ie  pod N r  522, ulica Podwale.

Z p r z y c z y n y  w yiazdn, są do sprzedania  * wolnej  
ręk i  pod Nr 1258 A. p rzy  ulicy N ow y-św ia t ,  na­
s tępujące p r z e d m io ty :  P O J A Z D  kareciany,  na

—------------------ leżących resorach ,  w nowym fasonie, i bardzo
m a ł o  używ any , z wszelkiemi rekw izy tam i i pakunkami; K O C Z  
na reso rach  zw yczajnych,równie k ilka ty lko  miesięcy używany, 
z fordekiem, z siedzeniem na 4 osoby, rekwizytam i i pakunkami; 
Z A P R Z Ę G  rnski na parę  koni,  i para K O N I  zap rzęgow ych  
poiazdowych, młodych i zupełnie  zdrow ych ,  maści gniadej; w ia­
domość pod powyższym N r ,  u S tangreta  A lexandra ,  od rana do
godziny 12 w południe.

P rz y b y l i  handluiący O grodnicy  z Geningen,z  zna­
czną p a r t ją  praw dziw ych  Holenderskich C E 3 U L  
K W IA T O W Y C H  w różnych  gatunkach, iako to: 

— — —  Hyacynty, T u l ip a n y ,  N arcyzy ,  T a c e ty ,  i wiele 
innych gatunków, k lo re  tak dobrze  chodować można w donicz­
kach iako i W gruncie;  z czcm s i ę  polecamy względom łaska­
wej P u b l i c z n o ś c i ;  k tó rzy  wkrótce w y ieżd za i ,  z W arsz aw y .  —  
Hotel L ipski  Nr 14 Stancji. H a u s z l e r .

W yieżd za ią cy  z W arsz aw y  zagranicę, ma do 
sprzedania  P A N T A L J O N  za umiarkowaną cenę; 

F . ż yczł cy sobie Hab j ć ,  może się dowiedzieć w Ho-
jelu  Litew skim pod N r  13.

%  Mam zaszczyt uwiadomić Szanowne In teresentk i ,  iż b ę - J?  
W dąc upoważnioną od Rządu , u trzym uię  ZA K ŁA D  c z y l i *  
* S Z K O .fc Ę  W yższej  NAUKI K R O JU  wszelkich Ubiorów*? 
s f l l a m s k ic h .  Uczę sposobem zagranicznym nowo w y n a l e - 3  
Jpz ionym  i do poięcia bardzo ła tw ym , w p ro s t  z m iary  b e z *  
* żadnych form, a  szczególniej  S ta n ik ó w ,  bez p r z y m i e r z a - ^  
® nia i poprawiania,  na najtrudnie jsze figury, a to p o d ł u g *  
^ n a j św ie ż s z y c h  zurnali . K ażda  więc Osoba,  p r a w d z i w ą j '  
B c h e ć  maiąca,  niezawodnie przezemuie wyuczoną b ę d z ie ; j ,  
M i zaraz po ukończeniu n au k i ,  Uczennica zrobić sobie u *  
£  mnie może ieden z ubiorów na p róbę .  Ca ły  k u rs  nauki 
X i e s t  Lekcj i  piętnaście.  Mieszkam p rzy  ulicy  K ró le w s k ie j*  
° N ro  1072 obok Kościoła Ewauie l ick iego ,  w k a m ie n ic y ^  

’ T e k la  Iliro sz .  »

P A P I E R Y  dotyczące ubezwłasnowolnienia J ó ze fa  Dąbro­
w sk iego , zgubiono. Kto ie odniesie do D rukarni  Kurjera ,

0tl*W"pałacu po-Branickich N r  1245, obok Kos'cioła S. K rz y ­
ża są do naięcia od Igo  Paźdz ie rn ika  r. b . ,  dwa A P P A R -  
T A M E N T Y , k tó ry ch  okna i wyjście na Ogród są od ty łów ,  
w korpusie  na dole :  1) A P P a R T A M E N T  po prawej s t r o ­
nie świeżo całkowicie odnowiony i p rzerob iony , sk ładaiący 
, i ? ’ z Salonu, Pokoi 6, Kuchni ang ie lsk ie j,  Stajni na koni 6, 
W ozow ni  na powozy 4, . suchej  P iwnicy 2) Ą P P A R I  A- 
M E N T  po lewej stronie, składaiący się z 8u P okoi ,  K uchni 
angielskie j,  Stajni na koni 6 W ozow ni  na powozy 4ry , su ­
chej P iwnicy  d u ż e j ;  każden z obu pow yz  Apartamen- 
tów, da się wygodnie n a  dw a podziel ić ._ W iadom ość u R z ąd ­
cy W  d r u g i e m  podw órzu ,  lub u W łaścic ie la  domu. _

—  6  K O C Z Y K  z  fo rdek iem , w dobrym stanie,  lest
do sprzedania  za Rsr:  60, p rzy  ulicy N ow y-św ia t

N ro  1255; w ia d o m o ść  w oficynie  na do le .

B A N K  P O L S K t .
Znajduiąca się we wsj Rzeczniowie Gub: Radomskiej  O -  

k ręg u  Soleckim, O R A N Z E R JA , składaiąca się ze » v . . | , i l ( 5 a .  
dziesiąt drzew cy trynow ych rożnej wielkości,  d rzew  Innjev. 
oranżcryjnych i drobnych roślin w doniczkach, k tó ry c h  spis  
szczególny znajduie się na g ru n c ie ,  sp rzedaną będzie  p rze*  
licytację głośną in plus w d. 25 S ie rpn ia  (6 W rześn ia )  r. b. 
przed  Administratorem tychże Dóbr , na gruncie wsi R zeczn io ­
wa odbyć się maiącej,  poczynaiąc od summy Rsr.  1032 k. 36.  
W arunk i  licytacyjne p rze jrzane  być mogą w Banku Polskim 
u W .  Naczelnika K ance la rj i ,  i na gruncie u Rządcy Dobr.

P re zes ,  Radca T a jn y ,  J .  T ym ow ski.
Naczelnik  Kance la rj i ,  Ł ubkuw ski.

Z powodu wyiazdti , iest do wynaięcia na miesiąc W rzes ień  
w domu Mintera, na lm  p ią t rz e  jiawilonu lewego, P O K O I  6, 
z Kuchnią a n g ie lsk ą ,  i wszelkiemi wygodami. W iadom ość 
w Składzie  Fabrycznym  p rz y  rogu  Posesji .

I  © W s s ® >  J Ó Z E F  S T A C H O W S K I ,  K R A W I E C  S |  
O  M ęzki,  u t rzym uią cy  Żurnale  P a ry z k ie ,  Wj
y  przeniósł  swoie Mieszkanie z pod Nru 5S6, pod Nr 577 
jrńi p rzy  regu  ulic Długiej  i Bielańskiej gdzie przyj mnie j j j  
y  w szelk ie  O bs ta lunk i,p rzy rzeka jąc  na jakura tn ie j  w p r ę d -  O  
Si kim czasie ukończenia ro bo ty .  P o leca  się zarazem M  
y j  łaskaw ym  względom Szano: Publiczności,  aby go swem Jffl 
jpV, zaufaniem zaszczycać raczy ła .  Pod  każdym względem 
| |  godnie Je j  zaufania  odpowiadać  p r z y rz e k a .  $

W  nowo w yrcstanrow anym  domu N r  359 na Nowem M ie­
ście, iest na lin p ią t rze  L O K  Al. z Balkonem, sk ładaiący  się 
z 5 P okoi ,  P rzedpoko in  1 Kuchni angielskie j;  tak iż  s a m L o -  
kal na 2m p ią t rze ;  Sklepy * m ieszkan iam i,  i inne mniejsze 
L oka le ,  do w ynaięcia od S. Michała. Tam że  są K O M IN K I  
kamienne i L am perje  pokoiowe c/ s  łokcia  w ysokie ,  w z u p e ł ­
nie dobrym  stanie , do zbycia.

P i  zy  u l i :  Z ł o t e j  N °  1 5 0 7 ,  kilkadziesiąt f u r  G I v I T S I V  
Piecówki, iest do  sprzedania. Wiadomość na miejscu.

~  ~ Dominjum Belna pod Gostyninem, zawiadamia, 
iż na dzień 9ty  W rz e ś n ia  r .  b.,  naznaczoną z o ­
s ta ła  sprzedaż T R Y K Ó W ,  M A C IO R  sz tuk 100, 
w ysoko  poprawnych, S tadników, z rasy Szw aj­

carskiej;  tamże dostać można PSZE N IC Y  pięknej ,  b ia łe j ,  do 
siewu.

Podpisany, W ynalazca p łyn u  na wygubienie, na . 
gniotków , ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, if, 
nadal w te in ie  mieszkaniu zostaie, to iest, p rzy  ulicy Śgo 
Jana, N r  1 3 ,  na 2giein piątrze. Kto zechce osobiście wi­
dzieć się z podpisanym, zastać go tnof.e odgodz: 12tej d 0 
4tej. W spomnionego p ły n u  każdego czasu dostać mo- 
f.na. len Gębicki, b .  C hiru rg  Powiatowy,

Gdy dla braku l icytantów, F e rm o ar ,  P e r ł y ,  i dwa Szale T u ­
reckie, p rzez publiczną licytację w d. 29 S ie rpn ia  sprzedauemi 
niezostały;  p rze to  takowe w d. 20 S ie rpn ia  ( t  W rz e ś n ia )  r  b
0 godz: U  Z rana,  bez zawodu,wKancelarj i  podpisanego Komor--
1 a p rzy  ul; S to -J e r sk ie j  pod N r  1772, sprzedam mi zostaną.

E d w a rd  M a r  J c w s k i K»
Do Budowy Zjazdu  od Z am ku do W is ły ,  tu  w W arszaw ie ,  

po trzebna iest  GLINA. K toby takow ą posiadał i miał chęć 
iaką część te jże sprzedać,  czyli  ona znajduie się w gruncie,
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lub na w ierzc liu , s ‘? *głosić na miejsce Budowy, do
fintreprenera

W  dobrach Nowawieś, w Okr:  Czerskim, Pow:  
Warszawskim, pod W arką położonych, z dnia 25 
na 26 b. m. w nocy, skradziono ze stajni parę 
KONI, wzrostu średniego, mianowicie : Wałacha  

kasztanowatego lat 3 na 4 ty , z gwiazdką białą na czole,  w pra­
wem uchu dziurę m aiącego; tudzież Klacz maści gniadej, 
z grzywą i ogonem czarnym, bez żadnej odmiany, około lat 
12 maiącą; przytem skradziono parę starych K A N T A R Ó W  
z odpinanemi wędzidłami. K toby więc o takowych skradzio­
nych przedmiotach iakowy ślad p ow zią ł ,  raczy o tern udzielić  
w iadomość Wójtow i Gminy N ow awieś, lub też w Warszawie  
w Handlu Korzennym P. Kremky na Krak:-Przedm: Nr 372.

Utrzymuiący daw niej Instytut naukowy wy ższej płci męzkiej,  
a teraz ty lko.Uczniówuczęszczaiąc;ych do Szkół Publiez:,za upo­
ważnieniem w yższej W ładzy ,  ma honor donieść W W . Rodzicom 
i Opiekunom, iż dziś ty lko  8 takowych przyjmuje, zaręczaią-c xa 
wszelkie wy gody domowe, korepetycję przez Nauczy cieli do te­
go upoważnionych z ciągiem konwersowaniem .w ięzyku francus­
kim i niemieckim. Mieszka przy til: Bednarskiej obok mm u D o­
broczynności,  Nr 369, na lm  piątrze. K. B im b a u m .

Posiadaiący W Y R O K I trzech Dworów z roku 1802, do fun­
duszów upadłego Bankiera Tepera regulujące się , a dotąd 
nieusatysfakcjonowane ; im gą ich dla swych widoków w ł a ­
ścicielowi Posesji Nr 1129 w W arszawie osobiście lub przez 
kotrespondencją (przekazy szczegółow o w nich zawarte wy-  
mieniaiąc) zaprodu kow ać.

W e  w s i  Bzurach pod m. Szczuczynem, na trak­
cie z Łom ży do Suwałk, iest do sprzedania 
180 SKOPOW’ ddbrze wypasłych, i na rzeź zda­
tnych, za pomurną cenę. Wiadomość bliższa

na miejscu.
Dnia 29 b. ni. zginął P IE SE K  szpicek, mały,  do 

po łow y  ostrzyżony, lal kilka ruaiący, na grzbiecie  
kolor rudawo przebiiaiący się. h toby takowego  

odprowadził  do Sklepu Jaśkiewicza przy ulicy Podwal Nr518,, 
lub dał o nim w iadomość, otrzy ma przyzw oitą nagrodę.

KANTOR .STRĘCZEN
G uw ernerów  i G uw ernan tek , p r z y  u licy  F re ta  K . 271.
Są do umieszczenia Osoby płci obojga, z nmiejszem i wyźszem  

ukształceniem,z muzy ką i bez; niemniej Dony Niemki i Francuz­
ki. Żądane iednak są więcej Guwernantek zmuzyką^ któresto-  
sownieiio  usposobień korzystnie i rychło umieszczone być mo­
gą. Paulina Z w o liń ska .

KANTOR STRĘCZEN
G uw ernantek  i G uw ernerów  p r z y  u licy  Leszno  N ro  *736., 

d ru g i dom od ii l ic y R y m a r s :  n a  lewo , na dole od fr o n tu .
Są d«i umieszczenia w W arszawie : Bony Francuzki i Szw aj- 

pavka umieiąc?. ięzyk angielski i malować.—  Życzą umieścić się  
na i rowiiicyi; Guwernantka Paryżanka umieiąca po w ło s k u !  
Gnw ernantki Polki z mniejszem i większem ukształcenii m, mu- 
'/yk.ilnr i bez talentów.—  Niemniej Bony Niemki. —  Potrzebny  
iest un znakomitego domu do iednego Ucznia 16-letniego Gu- 
w e: nei I olak, uniieiący dokładnie po francuzku.—  Metrów ie 
mi.w.y .■< chcą wyiecba(; w obow iązek na w ieś. Józefa F oland.

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  u l: W ie rzb o w e j ]\'r 4  7 3 .
W  Pruszkowie na Stacji K oki  Żelaznej, w ychodząc od R e­

stauracji przez Olszynę i Ogród spaczmy, drogą napraw o,  
prosto wejść można do Oberży, znajdującej się za w s i ą  po

prawej stronie pałacu, w sposób W iejsk i  urządzonej, w któ­
rej wszelkich Trunków, i niektórych przedmiotów do iedze- 
nia, dostać można za iak najpomierniejszą cenę.

KANTOR STRĘCZEN
G uwernerów i G uw ernantek  n a  rogu  u licy  D anielew iczo - 

w skiej i B ie la ń sk ie j Ni'o 606.
Poleca się względom Szanownej Publiczności.

Nathanael S teingraeber.

KANTOR STRĘCZEN
G uw ernerów  i G uw erna tek  p r z y  ul: P o d w a l N r  518. 

Polecaiąc się w zględom Szan: Publiczności, mam honor do­
nieść, iż znajduią 3ię do umieszczenia Guwernerowie Polacy,  
Francuzi; Guwernantki Francuzki,  P o lk i  z muzyką i bez; tu­
dzież Bony Niemki i Francuzki. Paulina D u r r .

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 21.
T E A T R  W IE L K I.  Dziś , Przed Baletem Zimowe. Z a b a w y , 

w którym ostatni raz wystąpią na tutejszej scenie JPP. Paweł  
T a g ljo n i  i iego Małżonka, zamiast pierw szego aktu W olnego  
S tr ze lc a , będą: A n to n i  i A n to s ia , Śpiewy wykonane przez 
JP.anią L esk iew iczów e , i J P P .  Dobrskiego  i T ro sz la .

T E A T R  ROZMAITO:. Dziś iak o g ło s z o n o .—  Jutro, List- 
48my raz To b y ła m  ia . 4ty raz G w ia źd z ia rk a *

Dziś w M ło c in a c h  za. B ie la n a m i , na żądanie, hę- 
ćlzie W ie c zó r  Z a b a w y , w czasie k tórego muzyka z 24ch 
osób złożona, grać będzie; a dla uprzyjemnienia Gościom, 
dom gościnny będzie  uil luminowany. W sze lk ie  P o tra ­
wy i Napoie za najumiarkowaiiszą cenę dostarczane bę- 
dą. G riin  et  Berger.

CHLEB i BU Ł K I W iejsko-W arszaw skie, są przy ulicy 
Leszno pod Nr 719, pod Jelonkiem, w' nowo założonej P ie ­
karni, do nabycia; oczem Szanow: Amatorów i Handluiących 
mam zaszczyt zawiadomić; za dobroć wypieku, smak i p ię ­
kność ciasta zaręczam; oraz wszelkie obstalunki przyjmuią się.

J.  D z i u b i ń s k i .

W
F a b ry k a  W y  robo w C ukiern iczych  i g łó w n y  Z a k ła d  (

K a rm elkó w  C. Grohnej't et C°, przy ulicy Senatorskiej, w
ma honor uprzejmie zaw iadomić zaw sze dla nas łaskaw ą P u .

@ blicziłość, iż LODY w składzie naszym sprzedane będą do I 
póty, dopóki ku temu przyiemna pora czasu s łużyć będzie; 

iv w miejsce zaś lakowych, iuż po części zastąpiła i zastępo- ii  
wać będzie CZEKOLADA (a la lióerose in Berling porcja ) 

® gr. 15. Zarazem oznajmiamy,, iż w składzie naszem dostać^  
można każdego czasu Tortów po cenie 3 aż do 16 zł .;  P ira­
midy zaś wszelkiego r< dzaiu przyjmuią się ty lko za obsta U 
lunkami po cenie od 10 do 30; Blamange i Galareta, kwarta 
po zł. 3; Rozmaite świeże i smaczne Cukierki zwyczajne,®  
funt po zł. 3; francuzkie zaś po z ł .  4; Karmelki iak zwy kle  
po z ł . 2 i 3 funt; ta cena iest tak umiarkowaną, że prawie ] 

^  24 sztuk w ypada za gr. 6; Konfitury ananasow e funt zł. 10; 
© c o  się zaś tyczy Wody Lodowej ta punktualnie i w każdej©

I
}\

chwili  na żądanie podawaną będzie.—  Prześ: Publiczności!
...: ł.. ...! • . i  ; »  nL'!i7 u mniro rI   :_  lmiło
podzięk

i iest,  iż przy tej okazji mogę ci z łożyć najczulsze U 
kowania za zaufanie iąkiem nas dotąd zaszczycać ra- '

ft> czyła; przeto mamy nadzitię, że i w nadchodzącej iesiennej ® 
, porze o nas zapomnieć niezechce; my zaś z naszej strony 
y  niezaniedbamy nic coby ku iej wygodzie i smaku posłużyć y

m ogło .  C. G rohnrrt i W spółka .
€—̂ — en c


